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Władysław Bełza 

Modlitwa poranna 

Za sen spokojny, za noc przespaną, 

Dzięki Ci, Boże na niebie! 

Pierwsze me myśli, budząc się rano, 

Obracam w górę, do Ciebie, 

I błagam: dozwól, bym przez dzień cały, 

Mógł wszystko robić dla Twojej chwały! 

Autor nieznany 

Modlitwa wieczorna 

Chroń mnie, Dobry Boże, 

Gdy się spać położę. 

Niech Twoi anieli 

Stoją przy pościeli. 

Dałeś mi dzień cały 

Przeżyć dla Twej chwały, 

Dajże mi wstać zdrowo, 

Chwalić Cię na nowo. 
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Boga, co właśnie 

13 A7 D 

ł #B J J J J J �
Swym dzieciakom chce 
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li W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego ...
Tak moina najprościej modlić się do Niego 
- do Boga, co właśnie uśmiecha do nas się,
i niebo przybliżyć swym dzieciakom chce.

W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego ... 
Tym znakiem najprościej przyznać się do Niego 
- do Boga, którego niejeden wstydzi się,
lecz my się przyznajemy, żegnając razem się.

W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego ... 
Niech kaidy z nas rano zacznie dzień od tego. 
I wszystko, co waine, i co mniej waine jest, 
by więcej było dobra, tam gdzie Pan Bóg jest. 

., 

W tej książeczce możecie znaleźć jeszcze inne piosenki brata Tadeusza Rucińskiego 



Konkurs: I 

Kto na.iładniej Przeczyta 
, 

"List Qjca Swięte20 do dzieci" 
� 

Wszystkie dzieci, 
które w tym roku szkolnym 

przystąpią do pierwszej Komunii Świętej, 

zapraszamy 

do udziału w konkursie, 
który organizujemy, 

aby jeszcze piękniej uczcić 
24 rocznicę wyboru Papieża Polaka 

i przypomnieć dzieciom, 
że Ojciec Święty także do nich 

napisał specjalny list. 

Aby wziąć udział w konkursie, 
należy nagrać na kasecie magnetofo­
nowej głos dziecka czytającego przez 
około 5 minut tekst listu Ojca Świę­
tego do dzieci. Kasetę z nagraniem 
należy przesłać na adres redakcji do 
końca października. 

Bardzo serdecznie 

pozdrawiamy zespół 

"Perełki Niepokalanej" 

z Łapanowa, którego 

opiekunowie jako pierwsi 

odpowiedzieli na nasze 

zaproszenie do bliższej 

współpracy. Szczególnie 

gorące pozdrowienia dla tJ 
Księdza Proboszcza. o1] 



W związku z Dniem Papieskim, 24 Rocznicą Pontyfi­
katu Jana Pawła II oraz organizowanym przez nas 
Konkursem, serdecznie Wam polecamy wznowiony 
przez nasze Wydawnictwo "List Ojca Świętego do 
dzieci". Barwne ilustracje nawiązujące do przesła­
nia listu pomogą nawet najmłodszym zapamiętać, 
o czym Ojciec Święty pisał do nich w specjalnym
liście.

Pytajcie o niego w księgarniach katolickich 
oraz w naszej redakcji tel. 0( .... ) 18 4434400 

.:c.lus 
Trcldio 

Tarnów FM 103,6 
Nowy Sącz FM 101,2 

RADIO 90, 7 FM 

Radio Ave 
Radom FM 90,7 

codziennie Radio Via 
1005 

- 1 O"' i 19"'-2000 Rzeszów FM 103,8 
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DO:fc)R.B SERDUSZKO 
Babcia czekała z obiadem na Joasię, która spóźniała się dzisiaj. Maciuś by/ głodny 

i mia/ ochotę jak najszybciej iść z siostrą na spacer do parku, gdzie mnóstwo koloro­
wych, pięknych liści leża/o na ścieżkach i chodnikach. Dzień by/ pogodny, słoneczny i ciep­
ły. Gdyby pada/ deszcz, Joasia czytałaby młodszemu bratu wybrane przez niego 
książeczki, co też by/o bardzo mile. Maciuś by/ dumny z tego, że siostra poświęca mu 
codziennie całą godzinę po obiedzie, zanim usiądzie do odrabiania lekcji. 
- Gdzież ona się podziewa? - zastanowi/a się babcia. - Może poszła do parku z koleżanka­
mi, pogoda taka ładna ...
Maciuś westchną głęboko i już mia/ coś odpowiedzieć, kiedy do przedpokoju wbiegła
Joasia z bardzo poważna miną.
- Słuchajcie, dowiedziałam się czegoś strasznego od Paulinki - rzekła tajemniczo. - Nie
wiem, czy mogę mówić przy Maciusiu ...
- No, wiesz! - obruszył się chłopczyk. - Ja oglądam nieraz w telewizji okropne rzeczy i wca­
le się nie boję. Mów śmiało. Czy ktoś umarł?
- Nie, nie! - zaprzeczy/a dziewczynka. - Tylko ... kuzyn Paulinki siedzi w więzieniu. Skaza­
no go na pól roku.
Maciuś aż buzię otworzy/ ze zdumienia.
- O, Boże! To bardzo smutne - zmartwi/a się babcia. - A co on zrobił?
- Pobił kolegę na dyskotece. Tak mocno, że karetka go zabrała. Leżał w szpitalu cały
tydzień.
- Okropność! - wzdrygnę/a się babcia. - A kiedy to było?
- Dość dawno temu. Odbył się proces. Andrzej jest w więzieniu dopiero dwa tygodnie.
Mama Paulinki pojedzie go odwiedzić 30 listopada, w jego imieniny. On jest jej chrześnia­
kiem. Ale Paulinki ze sobą nie weźmie.
- Dlaczego? - Maciuś wreszcie odzyskał mowę. - Czy to bardzo daleko?
- Owszem. A zresztą małych dzieci do więzienia nie wpuszczają.
- Będzie miał smutne "andrzejki" - rzeki chłopczyk. - Żal mi go.
- Czy to ten kuzyn Paulinki - zapyta/a babcia - który zabrał was w ubiegłym roku na
wycieczkę do lasu?
- Znalazłem wtedy dwa prawdziwki! - wtrąci/ szybko Maciuś.
- Tal< to on.
- Wydal mi się miłym i spokojnym młodzieńcem - powiedziała babcia. - Tak pobić
kolegę?! Pewnie obaj byli nietrzeźwi ...
- Paulinka mówi, że Andrzej bardzo żałuje. Jest załamany. On ma narzeczoną. I to o nią
poszło. Tamten ją obraził, czy coś tal<iego ...
- Można to było załatwić bez bójki - babcia pokręci/a głową. - Tak sobie marnować życie,
psuć opinię. Trzeba się umieć opanować, zastanowić ...
- Pól roku to strasznie długo! - szepnął Maciuś.
- Sam sobie winien. Może pewne rzeczy przemyśli. Gdzie jest wina, musi być i kara.
- Stwierdzi/a babcia. - Dzieci, myjcie ręce, obiad chyba już call<iem wystygł.

* * * * 

Spacer nie bardzo się udał. Joasia była zamyślona, a Maciuś wciąż wypytywał 
o Andrzeja, który siedział w więzieniu, gdzieś daleko od domu i rodziny.
- Pamiętasz, kupi/ nam czekoladl<i? - rozrzewni/ się nagle. - Pyszne, ze śmietankowym
nadzieniem. J
Joasia roześmiała się cichutko. Wszyscy w rodzinie wiedzieli, że Maciuś przepada za sło­
dyczami. Wciąż trzeba go było powstrzymywać, żeby nie jadł ich za wiele.
- Nie śmiej się! - powiedział dotknięty malec. - To przecież jest bardzo smutrna spra­
wa. Siedzi w więzieniu.
- No, tak. W dodatku bardzo się wstydzi tego, co zrobił. Pewnie jest mu teraz, bar­
dzo ciężko.
- Napiszmy do niego list! - wykrzyknął chłopczyk. - Przecież go znamy, wziął nas na
wycieczkę.
- W dodatku jestem przyjaciółką Paulinki - dodała Joasia. - Napiszemy do niego na
imieniny.
- Zaraz napiszemy! Pocieszmy go trochę.
- Masz rację. Do imienin daleko. Powiem Paulince, napiszemy wszyscy troje. Jeżeli nam 

odpisze, będziemy z nim korespondować przez cały czas. 
Dopól<i go nie wypuszczą. 

- Dobrze, zgadzam się! - odrzekł ucieszony Maciuś.
Teraz pozbieram trochę tych czerwonych liści. 

Andrzej odpisał i serdecznie po-
dziękował. Dzieci postanowiły więc 
wysiać mu życzenia i prezent na imie­
niny. Młodsi bracia Paulinl<i i Maciuś 
namalowali piękne laurl<i. Dziewczynl<i 

wykaligrafowały życzenia od wszy­
stkich na ozdobnej, dużej karcie. 
Prezentem składkowym by/ uroczy 
pluszowy piesek ze śmiesznie 
przechylonym lebl<iem i brązowy-
mi oczami. 
- Może go nawet potrzymać przy 
sobie, kiedy położy się spać -
rzeki zachwycony Maciuś.

- Bard?O ładnie postępujecie -
pochwaliła dzieci babcia.
- To Maciuś pierwszy
wymyślił - uśmiechnę/a się

Joasia. - Dobre serduszko ma 
mój braciszek. 

Zofia Śliwowa 





bł. Edmund Bojanowski 

Cj;łf·,�,riwym chłopcem, który urodził się na 
ziemiach wielkopolskich w Grabonogu koło 
Gostynia. Mieszkał w pięknym dworku, oto-czony 
miłością rodziców i brata, lecz wtedy brakowało 
mu jednego - zdrowia. Jego mama bardzo gorąco 
błagała Matkę Bożą Bolesną na Świętej Górze 
w Gostyniu o zdrowie dla swego syna. 
Właśnie wtedy, w sposób szczególny 
w życiu małego Mundzia, pojawiła się 
Matka Boża i za Jej wstawiennictwem Pan 
Bóg darował życie umierającemu 
chłopcu. 

Sq. w życiu takie 
chwile, kiedy małemu 
i dużernu jest trudno, 

kiedy szuka, by ktoś 
mu podał, pomocną. 

dł01i. Taką. dłoń 
każdego dnia wyciąga 
ku nam Maryja. Tego 

też doświadczył 
błogosławiony 

Edmund Bojanowski. 
O nim chcemy wam 

opowiedzieć. 

W podziękowaniu za tak 
wiellci dar, jalcim jest życie, 
Edmund wraz z rodzicami 
często jeździł do sw1ę­
togórskiej świątyni i u stóp 
Matki Bożej wypraszał coraz 
to nowe łaski dla siebie 
i innych. Miłość do Maryi 
pogłębiała się u Edmunda 
wraz z wiekiem. Bez Niej już 
nie mógł żyć, a jego życie to 
jedna piękna nić miłości 
i dobroci dla innych, 
a szczególnie do dzieci. 

Już dziś zapamiętajcie: 
• bardza kochał dzieci, ubogich

i chorych oraz Maryję.

• Jej polecał wszystkie swe sprawy.

• Utworzył nawet Zgromadzenie

zakonne, które nosi Jej imię -

Służebniczki Bogurodzicy

Dziewicy Niepokalanie Poczętej.

• Nade wszystko zachęcał;

aby w życiu stawiać sobie zawsze

Maryję jako wzór i niezastą­

pioną Orędowniczkę we

wszystkich sprawach.

Wy także polecajcie swe małe i duże 
sprawy Maryi przez Jej piękną modlitwę 
róża,kową. Odmawiajcie ją wraz z Nią 
i dla Niej, tak jak to czynił Jej wierny 

, czciciel błogo�iawiony Edmu_nd.



Skąd wszyscy mają 
pewność, że Bóg istnieje? 

Justyna Szot, 

Justyna Vonau, kl. !Va 

KTO PYTA · NIE Bl�DZI 

Drogie Justynki! 

Może nie wszyscy, ale większość ludzi na świecie wierzy w to, że Bóg 
istnieje. Takie przekonanie i taka pewność bierze się z wielu rzeczy. 

Najpierw mówi nam o tym Pismo Święte, z którego poznajemy 
Boga. Bóg daje o sobie znać także przez świat stworzony, to zna-
czy, że człowiek obserwując przyrodę, ziemię i życie ludzkie sam 

dochodzi do wniosku, że Bóg istnieje, bo jakaś "Siła Wyższa" 
powołała wszystko do istnienia. Jeszcze innymi ważnymi 

faktami, które mówią nam o Bogu, są różne zwyczaje 
i wierzenia religijne, miejsca kultu, które spotykamy 
na całej ziemi od tysięcy lat. Można powiedzieć, 

że każdy człowiek ma taką naturę, która łatwo otwie­
ra się na Pana Boga. 

ksiądz Grzegorz 

Mało gdzie 
zachował się zwyczaj 
wspólnej modlitwy czy choćby uczynienia znaku 
krzyża przy stole. 
Mało gdzie myśli się o tym, że stół jest wyrazem 
ludzkiej dobroci i Bożego błogosławieństwa. 
I gdyby się o tym zapomniało zupełnie, to byłoby 
naprawdę z nami źle. 
Kiedyś obserwowałem w kościele dzieci. Stały grzeczne 
obok siebie. Wymieszane. Jedna dziewczynka z całą dziecięcą 
pychą paradowała w jakiejś egzotycznej sukience. I widać było, 
że dziecko to zajęte jest cały czas tylko sukienką. A obok niej stała 
inna. Chuda, same kosteczki, 
obojczyki sterczą, nędzna sukienczyna, 
a pod nią marniutka koszulka. 

Gdy siadam do stołu 

Dzieci jednego Ojca, jedno obok drugiego. Widziałem też w nowo otwartej 
stołówce dzieci liczące łyżkami to, co jedzą. Chyba w domu tego nie miały 
na co dzień. Ludzie różnie myślą o stole własnym i cudzym. 
Ale czy naprawdę wiem, ile dzieci przyszło dziś do szkoły bez

I )śniadania, ilu robotników do pracy - głodnych, ilu urzędników � r� 

do biura - bez posiłku. ,f )� 
Czy naprawdę mam świadomość, że dwie trzecie ludzi -' 
dziś głoduje na świecie? Tak naprawdę jednak to niewielu ,,, 

jest ludzi, którzy się tym przejmują. 
I chociaż wyrosły już w Emopie prawie dwa pokolenia, które 
naprawdę nie zaznały głodu, to jednak on wciąż jest. 
O tym nie mogę zapomnieć, gdy siadam do stołu. 
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W NUMERZE SPECJAL­
NE DODATKI DO „BAJKOWEJ 

KRAINY M.IN., RYBAK ZE ZtOT,1 
RYBK,1, KRASNOLUDKI ITP. 
\\ redakcji można zamawiać 

"cześniejsze numer� 
.,Promyczka Dobra" 

Można by powiedzieć żartobliwie, 
że o języku jest przysłów bez liku. 

Ciągnąć kogoś za język, Język go 

· / świerzbi, Koniec języka za przewo­

/ dni ka, Mieć ostry język i wiele innych.
Powiedzenie Trzymaj język za zębami zna­

ne było - w nieco innej postaci - już w XVI 
wieku. Używane jest i dzisiaj. Zawiera się 
w nim polecenie, przestroga, rada, żeby pow­
strzymać się od mówienia czegoś niepotrzeb­
nego, żeby nie używać języka w złym celu -
nie powtarzać plotek, nie zdradzać cudzych 
sekretów, nie paplać byle czego. To przysło­
wie jest pochwalą mądrej małomówności, 
podobnie jak inne - bardzo popularne: 
Mowa jest srebrem, a milczenie zlotem. 

Łatwo będzie zapamiętać je w formie 
wierszowanej: 

Jest to cnota nad cnotami 

trzymać język za zębami. 

Opracowała Zofid Śliwowa 

W poprzednim numerze drukarski chochlik sprawił nam figla. 
Oczywiście przysłowie ma brzmieć: Nie zasypiać gruszek w popiele. 

Za pomyłkę przepraszamy. 

powiedzieć, że zawsze lubię patrzeć 

na wschodzące słońce./ .. ./ Kiedy was widzę, myślę o tym, bo także 

wy jesteście jak słońce, które wschodzi. / .. ./Przecież także wasze 

mamy niejednokrotnie mówią do was „jesteś moim 

światłem, moim słoneczkiem"./ .. ./ 

Tak jak potrzeba słońca, aby widzieć piękno świata, tak też potrzeba 

"słońca", aby zobaczyć wewnętrzne piękno człowieka. 

Tym "słońcem" jest Chrystus i Jego łaska, 

dzięki której widzimy, jak piękne jest dziecko, 

Jeżeli chcecie, aby przedstawiciele naszej redakcji 
złożyli Ojcu Świętemu w Waszym imieniu życzenia 
imieninowe, to prześlijcie je na pięknych, najlepiej 
samodzielnie wykonanych kartkach na adres 
redakcji do końca października . 
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Boki lodzi sklej tak, by utworzyły elipsę. Doklej do "elipsy" na rzece. 



21 
listopad 
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"Królestwo Niebieskie podobne jest do króla, który 

wyprawił ucztę weselną swemu synowi. Posłał więc 

swoje sługi, żeby zaproszonych zwołali na ucztę, lecz 

ci nie chcieli przyjść.I. . ./ zlekceważyli to i poszli: 

jeden na swoje pole, drugi do swego kupiectwa; a inni 

pochwycili jego sługi i znieważywszy ich pozabfjali". 

Mt 22, 2-3,5-6 

Najwspanialszą ucztą, na którą Bóg �--,-::-:-�.....,..:I.!!�,.:::::,�::-::---'�.......,�/'.

zaprasza swoich przyjaciół jest wie- u

1

, ...-,:......::,;., r 

czne szczęście w niebie. Zapowie- 1-�-.:...4S::..��aJ.-----..-.. -=,_...._i 

dzią i przygotowaniem do tej naj- ---­
wspanialszej uczty jest każda Msza 
Święta. Bóg zaprasza nas do nieba, 
ale także oczekuje nas na niedzielnej 
i świątecznej Mszy Świętej. 

Nie rezygnujmy z tego zaproszenia, które 
Bóg do nas kieruje w każdą niedzielę, ale 
starajmy się z wielką radością i zaangażowa­
niem uczestniczyć w każdej Mszy Świętej. 

W,/SUJ�C NUMERI</ W PUSTE l<ÓlECZl(,A, ,OlM./ l(OLEJ· 
NOŚĆ WYIMRZEŃ, ,A N,ASTf PNIE W 1(/Ll(U ZD.AN/,ACH 
OPISZ, N,A CO PROMYCZEK WYIMt W TYM MIESl�CU 
SWOJE OSZCZĘDNOŚCI. N,AJt.ADNIEJSZE WYPIMCOW,A­
N/,A IMDESt.ANE DO RED.AKCJI IMfiRODZIMY. 





REBUS Z •łn,;;_::,fwn11·,
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, którzy wzięli udział 

w naszym konkursie. 

Za najciekawiej zaprezentowane pamiątki uznaliśmy: 

• Bilet na spotkanie z Ojcem Świętym na Błoniach Krakows

- Asia Rokosz z Wiśniowej

• Pamiątki z lasu o oryginalnych nazwach - Monika Kmak z Florynki

• Sympatycznego kaczorka zaprezentowanego w zabawnym autorskim

wierszyku - Paulina Olejarz ze Sromowiec Niżnych.
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Nagrody prześlemy pocztą 

Niedziela poprzedzająca rocznicę wyboru Ojca Świętego Jana Pawia Il 
w naszej Ojczyźnie przeżywana jest jako DZIEŃ PAPIESKI. 

13 
Jest to okazja dla różnych instytucji oraz osób, aby okazać szacunek 
Naszemu Wielkiemu Rodakowi poprzez wielorakie inicjatywy; koncerty. 
sympozja. wystawy. konkursy. audycje i programy telewizyjne. 

Wspominając 24 rocznicę wyboru Papieża 
Polaka nie zapomnij w tym dniu 
ofiarować modlitwy różańcowej w intencji 
Ojca Świętego. 

4 • I l!t-, 
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D Ukryte imiona 
Znajdź ukryte w zdaniach imiona świętych,

których wspominamy w październi/cu. 

a) WRZUĆ DO DOŁU KASZTANY . 
b) PSZCZOŁA OBRAŁA KURS Z ULA NA �ĄKĘ. i1f!•

I·• 
c) IDĘ NA PIERWSZY MONIUSZKOWSKI KON�ERi

W NASZYM MIEŚCIE 
. -. ·:1j ' 

a) - - - - - - b) - - - - - - - c) _'. _.!_'�-js
·I I • • ' . Jl 
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.............................. , .. -�,.· ..... . li Reb lis ·i.,/�:,,' 

li Jaka to data???

I I s=c a=e 

oł=ce I ,, 

Połącz niebieskim pisakiem 
krzyżyki, a tło wykoloruj na żółto. 
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Porównaj obrazk i 
Znajdź siedem tych samych przedmiotów, które znalazły się na obydwóch obrazkach. 

li 5zyfrowanka 
J 

•' ' 

A A s A T R o o A y I E 

s Ł w o N E C R z N I K
; ; 

M A I L w o w o A A Ę G
; ; 

z M I J E L C z N s y K 
; . 

R o T K R z A z C w T o

W liniach poziomych odszukaj nazwy jesiennych kwiatów i skreśl litery, które je tworzą. 

Pozostały litery czytane pionowo utworzą fragment pieśni Maryjnej. Dla ułatwienia 

podpowiadamy, że szukane kwiaty to: astry, słonecznik, malwa, mieczyk oraz róża. 

li Grzybobranie 
idąc przez las szlakiem niebieskim, żółtym i czerwonym. 
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l. Miesiąc różańcowy, 2. Przy różańcu
lub koronce, 3. Przypomina ważne daty,
4. Budowla na rzece (por. s 13), 5. np.
do robienia zdjęć, 6. Krzesło króla,
7. Król Babiloński (por. s.7) 8. Modli­
twa, 9. Miasto Królowej Polski, JO. np.
Michał , Rafał i Gabriel, 11. Przyjaciel
Pana Jezusa, 12. Np. "Perełki Niepoka­
lanej", 13. Rozmawiała z Matką Bożą
w Fatimie,

14. Ojciec Narodu Wybranego, 15. Metal przy­
ciągający inne, 16. Miejsce urodzenia BI. Ks.
Jana Balickiego (por. s 34), 17. _Nasz konty­
nent, 18. Komenda dla psa, 19. Chorba,
na którą cierpieli podopieczni bi. Jana Beyzy­
ma, 20. Prorok i jeden z doradców królewski.eh
(por. s. 7-8), 21. Pora roku, 22. Przypomina
o Bogu, 23. Tajemnica chwalebna, 24.Święta
żydówka, 25. Uczeń Pana Jezusa, 26. Sanktu­
arium Miłosierdzia Bożego.
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Błoi!osławionv Ksiądz Jan Balicki 

Jan Balicki przyszedł na świat 25 stycznia 1869 roku 

w Staromieściu (obecnie dzielnica Rzeszowa). Wychowywany 

był' w religijnej atmosferze, toteż bardzo wcześnie zdecydo­

wał się poświęcić na służbę Bogu. Po ukończeniu szkoły śre­

dniej wstąpił do Seminarium Duchownego w Przemyślu. 

Wyświęcony na kapłana, został skierowany do pracy w parafii 

Polna koło Gorlic. Od samego początku zaangażował się 

w pracę duszpasterską. W niedługim czasie wieść o niezwy­

kłym kapłanie rozeszła się po okolicy. Kazania, apostolstwo, 

a przede wszystkim posługa w konfesjonale przynosiły wiele 

owoców międ:z� innymi zobowiązania do życia w trzeźwości. 

Po 15 miesiącach pracy w parafii ksiądz Jan został wysłany 

na studia do Rzymu. Po powrocie do diecezji rozpoczął 

wykłady w Seminarium Duchownym w Przemyślu, a w latach 

1928-34 był jego rektorem. Jako profesor i wychowawca 

nowych kapłanów był cenionym kaznodzieją i spowiedni­

l<iem. Potrafił wspaniale łączyć życie modlitwy z pracą na 

rzecz wielu środowisk, 1", •• I ł •1 

Zmarł w opinii świętości 15 marca 1948 roku w Przemyślu. 

Papież Jan Paweł li ogłosił go błogosławionym t 8 sierpnia 

2002 roku na Błoniach Krakowskich. 

Mart.1 Gródek-Piotrowska 
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Nagrody ufunduje: Rejonowy Urząd Poczty Polskiej w Nowym Sączu.
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